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WKŁAD INSTYTUTU ZACHODNIEGO W BADANIA 
NAD ZIEMIĄ LUBUSKĄ I JEJ DZIEJAMI

W nrze 11/12 Przeglądu  Zachodniego z ub. r. doc. S. Zajchow ska dała w a r­
tyku le  pt. O siągnięcia n au k i polskiej w zakresie badań  nad  Ziem ią Lubuską 
w yczerpujący obraz i ch a rak te ry s ty k ę  tych  badań  w dziesięcioleciu PR L w  fo r­
mie n a d e r in teresu jącej „bibliografii rozum ow anej11. B ibliografia ta  obejm uje 
zarów no prace historyczne, jak  geograficzne, lingw istyczne, etnograficzne, p rzy ­
rodnicze i in. P rzejrzyście  zgrom adzony m ateria ł zw alnia m nie od ponow nego 
om aw iania w ym ienionych tam  prac, pozw alając na  bezpośrednie przystąp ien ie  
do rozw ażań n a  tem aty  bardziej ogólne, dotyczące nie ty lko  zagadnienia po­
staw ionego w ty tule, .lecz rów nież do poczynienia obserw acji na tem at ogólnego 
s tan u  badań  n au k i polskiej n ad  Ziem ią Lubuską.

A rty k u ł doc. S. Zajchow skiej w ykazuje 135 pozycji bibliograficznych, z k tó ­
rych In s ty tu t Zachodni opublikow ał 75. Innym i słowy, 56%  całego dorobku 
nauk i polskiej dziesięciolecia n a  tem at Ziemi Lubuskiej ogłoszono w w ydaw ­
nictw ach In s ty tu tu  Zachodniego. Oczywiście dorobku naukow ego nie m ożna 
m ierzyć ilością w ydrukow anych  stron, a tym  m niej ilością ogłoszonych pozycji. 
Jeżeli jed n ak  p rzy jrzym y się bliżej pracom  „lubuskim ", w ydanym  poza In s ty ­
tu tem  Zachodnim , -to zauw ażym y, że w łaśnie w śród nich p rzew ażają  p race  
drobniejsze, bądź też — słusznie przez doc. S. Zajchow ską do a rty k u łu  
w prow adzone — prace ubocznie jedyn ie  sięgające na te ren  Ziemi Lubuskiej, 
om aw iające ogólniejsze zagadnienia czy to w skali ogólnopolskiej, czy regio­
nalnej, np. w ielkopolskiej lub  pom orskiej. W kład In s ty tu tu  Zachodniego n ie ­
w ątp liw ie więc p rzekracza owe 56% , w ynikające ze s ta ty s ty k i pozycji biblio­
graficznych. — Jeżeli z kolei p rzy jrzym y się tem atyce p rac  ogłaszanych poza 
In sty tu tem  Zachodnim , to  zauw ażym y, że dotyczy ona głów nie tak ich  dziedzin, 
jak  geografia i współczesne osadnictw o Ziemi Lubuskiej, jak  p rzyroda i a r­
cheologia, k tó re  w podobnych proporcjach  obsłużone są przez w ydaw nictw a 
In sty tu tu . N atom iast p race h istoryczne w ydaw ano niem al w yłącznie w Insty­
tucie Zachodnim . Te w stępne obserw acje pozw alają stw ierdzić n ad e r pozy­
tyw ną p racę In s ty tu tu  nad Ziem ią L ubuską i zauważyć, że w zakresie h istorii 
w dziesięcioleciu jedynie  In s ty tu t Zachodni Z iem ią L ubuską się bliżej in te re ­
sował, obejm ując n iem al że fak tyczny  monopol. Nie chodzi tu  zresztą  w yłącz­
nie o p racę w ydaw niczą, lecz rów nież o inicjow anie, organizow anie i f in a n s o ­
w anie w ielu prac, k tó rych  rezu lta ty  znalazły odbicie w  w ydaw nictw ach  Insty ­
tu tu . — Na tych ogólnych stw ierdzeniach  bynajm nie j nie m ożna poprzestać, 
należy się bow iem  głębiej zastanow ić, czy i w jak im  zakresie b adan ia  nad  Zie­
m ią L ubuską w  ogóle, a In s ty tu tu  Zachodniego w szczególe, zaspokajały  n a j­
pilniejsze potrzeby nauk i, czy były dostatecznie rozw inięte ilościowo i czy 
sta ły  na należy tym  poziomie naukow ym .
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S taw iając  kw estię badań  nad  Z iem ią L ubuską na  gruncie ogólnopolskiego 
p lanu  badań  naukow ych raz jeszcze zadać sobie m usim y py tan ie , o co w łaści­
wie chodzi, czy i w jak im  zakresie p roblem atyka Ziem i Lubuskiej zasługuje 
na w yodrębnienie. O m aw iany a rty k u ł doc. S. Zajchow skiej w ziął za podstaw ę 
te ry to ria ln ą  pojęcie Ziem i Lubuskiej w  sensie ak tualnym , tj. obszaru  zgodnego 
z terenem  dzisiejszego w ojew ództw a zielonogórskiego. Podziały współczesnej 
adm in istracji w pew nej m ierze m ogą służyć za podstaw ę dla regionalnych b a ­
dań z n iek tó rych  dziedzin nauki, w żadnym  zaś razie  n ie  tw orzą ram  odpo­
w iednich dla rejonizacji badań historycznych. H istoryczne b adan ia  regionalne 
mogą jedyn ie  naw iązyw ać do podziałów  i g ran ic  historycznych. Tym czasem  
wiadomo, że w łaśnie gran ice woj. zielonogórskiego są w najw yższym  stopniu  
gran icam i ahistorycznym i, gdyż rozciągają się na obszary o bardzo  różnej 
przeszłości h istorycznej. P rzypom nijm y tu  sobie pew ne podstaw ow e elem enty:

Spośród 18 pow iatów  w ojew ództw a zielonogórskiego:
a) O bszary 2 pow iatów  (pow. rzepiński i sulęcińiSki) należą do historycznego 

obsżaru Ziem i Lubuskiej, przypadłego w połow ie X III w. M archii B ran d en ­
burskiej, gdzie tw orzyły  ziemię to rzym ską (Land S ternberg).

b) O bszary 2 pow iatów  (gorzowski i strzelecki) od X III w. w chodziły 
w skład b randenbursk ie j Nowej M archii.

c) O bszary 5 pow iatów  (krośnieński, sulechow ski, gubiński, żagański i ż a r­
ski) zw iązane częściowo z h is to rią  Śląska, częściowo Saksonii, od XV—X IX  w. 
włączone były  do M archii B randenbursk ie j. ^

d) Obszary 4 pow iatów  (skW ierzyński, m iędzyrzecki, babim ojski i w schow - 
ski) do rozbiorów  wchodziły w skład  daw nej Rzeczypospolitej (woj. poznań­
skie), do r. 1919 wchodziły w skład W. K sięstw a Poznańskiego.

e) O bszary 5 pow iatów  (zielonogórski, kożuchowski, nowosolski (głogowski), 
szprotaw ski i św iebodziński) w chodziły w skład  Ś ląska aż do m inionej wojny.

Przegląd powyższy uprzy tam nia, że .na obszar woj. zielonogórskiego sk ła­
dają się te ry to ria , należące do trzech*  różnych „kręgów " historycznych:
1) w ielkopolskiego, 2) śląskiego i 3) brandenbursk iego . Z tego w ynika, że:

1) h istoria  pow iatów  w ielkopolskich woj. zielonogórskiego w inna wejść 
^  obręb badań  nad  dziejam i W ielkopolski;

2) h isto ria  pow iatów  śląskich woj. zielonogórskiego w inna wejść w obręb 
kadań nad dziejam i Śląska, k tó re  znajdu ją  się „pod opieką" Z akładu H istorii 
kląska PAN, znajdującego się w e W rocław iu;

3) h isto ria  pow iatów  brandenbursk ich  woj. zielonogórskiego wchodzi w plan 
Prac Z akładu  H istorii Pom orza PAN, znajdującego się w  Poznaniu.

O ile sp raw a dw u pierw szych g rup  nie w yw ołu je  w ątpliw ości, o ty le  g rupa  
ll'zecia nastręcza pow aine  trudności. Ja k  w iadom o, w  drugiej połow ie X III w. 
j^częła się kształtow ać na wschód od O dry odrębna prow incja  b ran d en ­
burska, tzw. Nowa M archia. O bszar Nowej M archii nie sięgał w praw dzie naw et 
a° ziemi torzym skiej (do początku X IX  w.), lecz rozciągał się daleko na te- 
t‘eny dzisiejszego woj. szczecińskiego. Ten w zgląd n iew ątp liw ie  słusznie zde­
cydował, by prob lem atykę zarów no sam ej Nowej M archii, jak  i innych te re ­
nów b randenbursk ich  na wschód od O dry w łączyć w  p lan . naukow y Z ak ładu  
^ istorii Pom orza. P am iętać  jed n ak  należy, że p rob lem atyka  w ym ieniona jest 

''rdzo różna od prob lem atyk i h isto rii Pom orza, a w dziesięcioleciu, jak  to 
Z w a ż y m y , była zupełnie nie doceniona. W ynika to  zresztą z samego cyfro­
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wego zestaw ienia przez doc. Zajchow ską pozycji bibliograficznych, k tóre  u jaw ­
nia, że jedynie  w śród pub likacji In s ty tu tu  Zachodniego znajdu ją  się bardzo 
nieliczne prace z tego „brandenbursk iego" zakresu.

Liczbowe zestaw ienie om aw ianego m ateria łu  pozwala nam  zauw ażyć pew ne 
bardzo niepokojące objaw y w rozw oju badań nad  Ziem ią Lubuską. Prace, k tó re  
ogłoszono w ostatn ich  m iesiącach na tem at rozw oju niek tórych  dziedzin nauki 
w  dziesięcioleciu PRL, w ykazały  na ogół zgodnie, że w tym  czasie, w związku 
z przeobrażeniam i w ew nętrznym i, dokonującym i się w naszym  k ra ju , w yróż­
nić m ożna w rozwoju nauki dw a etapy, rozgraniczone da tą  r. 1950, zw iązaną 
z I K ongresem  N auki i p racam i przygotow aw czym i, poprzedzającym i kongres. 
W przeciw ieństw ie do I okresu dość in tensyw nej, lecz raczej niezharm onizo- 
wanej i bezplanow ej pracy, w  okresie II, po 1950 r., obserw uje się w ydatne 
podniesienie poziomu naukow ego na gruncie metodologii m arksistow skiej, oraz 
rozbudow ę badań naukow ych zespołowych i planow ych. P rzy jrzy jm y  się więc, 
czy i na  odcinku badań  nad Ziem ią L ubuską przem iany te- są dostrzegalne. 
N iestety, zm iany te w praw dzie  w ystępują , lecz w k ierunku  przeciw nym  od 
spodziewanego. Z om aw ianych 135 pozycji bibliograficznych o tem atyce lubu­
skiej do r. 1950 w ydano 103 prace, zaś po r. 1950 zaledw ie 32. Zatem  na 
drugie pięciolecie przypada tylko 24% produkcji naukow ej dziesięciolecia. 
Ażeby i tu ta j n ie  poddać się sugestii liczb tak  bardzo niepokojących, s ta ra jm y  
się ocenić w agę gatunkow ą i tem atykę prac z tego w łaśnie drugiego okresu. 
Okaże się, że wśród powyższych 32 pozycji spotykam y sporo prac historycznych 
m arginesow o jedynie  zaczepiających o Ziem ię Lubuską, na tom iast dotyczących 
W ielkopolski lub Pom orza, jedną p racę lingw istyczną, g ru p ę  p rac  z historii 
sztuki, z w yją tk iem  jednej, odnoszących się do W ielkopolski lub  śląskich po­
w iatów  Ziemi L ubuskiej, jedną p racę z dziedziny geografii, 6 prac p rzy rodn i­
czych, przew ażnie nie zupełnie zlokalizow anych na Ziemi Lubuskiej, oraz 5 prac
o charak te rze  bardziej lub  m niej kw alifikow anych przew odników  tu rystycz­
nych. W dorobku drugiego pięciolecia w yróżnia się jedynie  g rupa  prac z hi­
s to rii m iast Ziemi L ubuskiej, pow stałych w ram ach zespołowych i planow ych 
p rac  sem inarium  prof. Z. K aczm arczyka.

W idzimy więc, że rozwój badań nad Ziem ią Lubuską w drugim  p ię c io le c iu  
w yraźnie się cofnął w stosunku do pierw szych la t Polski Ludow ej. Z auw aży­
liśm y poprzednio, że w tych badaniach najw ażniejszym  odcinkiem  jest p ro ­
b lem atyka terenów  „brandenbursk ich" Ziemi L ubuskiej. I w łaśnie badania  na 
tym  odcinku s tanęły  niem al zupełnie. Podobny stan  rzeczy w ym aga rychłej 
napraw y. N ikt może lepiej, jak  au to r nin iejszych uwag, nie zdaje sobie spraw y 
z w ielkich trudności nastręczających  się przy  tych badaniach z powodu nie­
zw ykle złego stan u  źródeł, a jednak  badan ia  te  nie mogą leżeć odłogiem.

Zauw ażm y równocześnie, że podejm ując  pierw sze prace nad Ziem ią Lu­
buską w p ierw szych la tach  Polski Ludow ej uśw iadam ialiśm y sobie, jak  w iel­
kie sto ją przed nam i zadania ze względu na poważne luki, pozostaw ione na tym 
odcinku badań  przez h isto riografię  b u rżuazy jną  niem iecką i polską. P race to 
podejm ow ane w p ierw szym  pięcioleciu, w praw dzie  dość liczne, były tylko p ra­
cam i w stępnym i, m ającym i torow ać drogi pracom  późniejszym  bardziej pogłę­
bionym , albo też p racam i popularyzacyjnym i. Tym czasem  dalsze p race zostały 
zaniechane i n ie  prow adzono ich n iem al zupełnie, gdy n au k a  polska zaczęła 
przechodzić na pozycje m arksistow skie, tak  iż na  odcinku Ziemi L u b u s k i e j
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brak  jest zupełny prac m etodologicznie popraw nych, odpow iadających ak tu a l­
nem u poziomowi polskiej nauki h istorycznej.

Je s t rzeczą znam ienną, że spośród Ziem Zachodnich badania nad  h isto rią  
Ś ląska i Pom orza uzyskały w łaściw e m iejsce w pracach  prow adzonych przez 
Polską A kadem ię N auk i dzięki tem u rozw inęły się tu  w ydatn ie  po r. 1950, co 
w ykazały np. Sesje N aukow e In s ty tu tu  H istorii PAN, śląska  w  1953 i pom or­
ska w 1954 r. Ziemia Lubuska stanow i natom iast spośród Ziem Zachodnich te­
ren najbardziej zaniedbany przez naukę, i to nie ty lko historyczną. W yrazić 
można nadzieję, że p race podjęte w Zakładz;e H istorii Pom orza PAN w ypro­
w adzą ją  z tego im pasu na odcinku historii i że w innych dziedzinach nastąpi 
pożądane ożywienie.

Podkreślić przy tym  jednak  trzeba w ydatny  w kład  In sty tu tu  Zachodniego. 
In sty tu t bowiem  w dziedzinie badań  nad Ziem ią L ubuską był dotąd jedyną 
instytucją, k tó ra  swą akcją organizacyjną i rozległą akcją  w ydaw niczą podej­
mowała pow ażny — n ieste ty  zbyt osam otniony — w ysiłek dla w ypełnienia 
dotkliw ej luki.
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